
Cena 1 zł 

Lord Beveridge wvi;tosH w Oslo prze. 
mówi·enie, w którvm domaiga się równoo
upra wnienia Niremiec pod wzig,lędem poli· 
tycz.nym i g0'$1!l0<d.arczym ... 

Można powiedzieć, bm-dzo oslo 
postąpił lord Beveridge w Oslo. 
żądał w imieniu kliki z England 
stali dla Niemców oraz węgla •. 
Stwierdził, że Niemcy lud spokojny 
i wogóle nienawidzą wojny. 
że w zupełności im Wystarcza 
pomoc tak zwana „gospodarcza". ------------------------------------------------.--Wtedy się słaną, panie tego, 

ROK I Łódź, środa 15 maja 1946 roku I Nr 117 podporą państwa.„ brytyjskiego. -------------------------------------------------'L--- Nam się zaś zdaje, panie Be, 

Ważą się losy gen. Franco 
li 

że wprost przeciwnie stanie się. 
Gdy dasz im węeiel i zeł~ 
to znów lwi pazur ci pokażą. 
I możesz przesłać, sir, hyc mądrym, 
gdy ci nalecą na twój Londyn. 
Odczujesz pomoc gospodarczą, 
gdy ci angielską żonę zgwałcą, 

fran.:o ł~si zbred.niał'zf!m i winien b 
rge;b eJ zlik idowang 

' 

i z twoją się nie licząc kłft(ą 
zaczną po buziach prać Andłikmr. 
I nawet mógłbyś, mój milordzie 

t 11'0„ sam dosyt łatwo brat po m.„ „ Dr l'list 

l{.tedy ambasador polski, Lange, składał I B-rytanii i Stanów Zjednoczonych .wywiera-! przekonać alianckich mężów stanu, !e w 
na Radzie Bezipieczeństwa swój wniosek w lją nacisk na rząd gen. Franco, aby wydał I Hiszpanii gen. Franco nie wszystko się 
sprawie fliszpanii, zabrał głos przedstawi- .\zbrodniarzy. hiflero~sk~ch, przedstawi~fąc j dx.ieje ta~, jak to jes~cze tak niedawµo 
ciel Ang}i.i, kt6Tiy utrzymywał, że rząd W. dokładną listę, obeJmnJącą dwa tysiące mm. Bevm pr.zedsławial. 
Rryłanii nie pMiada informacji, uzasadnia I' przestępców wojennych, którzy znaleźli Może wre_s.zcie p,p. minist~owie wyciągną 
jących słaaowisko amb. Lan2e20. Przyto- <izyl u gen. Franco. z tego nalezyłc: ~onsekwenqe. 
czył on SllleTeg danych, świadczących o Po~a tym okazało się, że na terytorium ,t,. 
„lojalności" gen. Franco i o zupełnie nie- hisz,pański.im ukryte zostały majątki nie- LONDYN (BBC) Z New Yorkl! donoszą, 
gr>oźnej sytuacji w Hiszpanii. - mieckie, co szczególnie zdenerwowało pp. ~e szef republikańskiego rządu emigracyj. 

Byrnesa i Bevina, wobec czego łYm razem :Rego Hiszpanii dr Giral złożył sekrełarzo-M. in. twierdził on, że w Hiszpanii obec- · t · · d k · ty h •m eg~ryczme zazq ano prze azarua c wf generalnemu Organizacji Narodów Zje-
nje przebywa :zaledwie kUkuset hitlerowców mai"'tków sojusznikom. ldnoczony h T ·gv L" ·1 t d . . . . „ c , n e te swo rapor , o-
- całkiem m~y~ oby~ate~1 b. Rzeszy./ W .ten sposób stanowisko ambasadora iy~zący ~ziałalności dyktatora hiszpań

Obecnie dow1adu1emy s;ę, ze rzqdy W. Polski, Oskara Langego, zdołało jednak s!t1ego, gen. Franco. 

Pod czulą 
e 

Witold Wierzbicki 

skazany na ~ Jet wię:denia za na 
/ ucieJd w filod&~ do więz:enfa 3 j;;s 
, kiwany przez Prokurat ra Wojsl 

" · U.kręgowego. · 
• * " 

Dnia 12 bm. o godz. 15-ej po ogł 
wyroku w Wojskowym Sądzie ( r 
wym w Łodzi odprowadzany do wi a 
przy ul. Sterlinga uciekł WITOLD W hltl,· 
BICKI, skazany na 5 lat więzienia za na· 

LONDYN, 14.5. Trzej czlonkowJe Partii/ ka Brytania dała Grecji demokrację, ale I dnoczonych w sprawie plebiscytu, stanowi- dużycia popełnione na stanowisku na
Pracy: Tiffany, Dodd i Solley, którzy po- pragnie, aby nie podcinała jego dąźeń de-isku, które jest naruszeniem układu z dnia czeZmka Urzędu Handlu Wojskowego w 
wrócili z podl'óiy po Grecji stwierdzili, ie i mokratycznych. 5 listopada 1945 r. I może pociągnąć za I iodzi. 
Grecja szy~ko przeobraża się w państwo 1 

„Nasz naród nic Interesuje się tym, kie- sobą powstanie reżimu neo-faszystowskie- Skazany był prowadzony przez konwo
faszystowskie. dy się odbędzie plebiscyt, lecz tym, kto /go w Grecjt Celem przeprowadzenda ple- jenta - funkcjonarliusza M. O. ob. Kotwic-

Prawica prowadzi wojnę domową prze- i kiedy go przeprowadzi. Nie chce on, aby biscytu w warunkach nieskrępowanych, kiego. Konwojent został aresztowany i o
ciwko wszystkim elementom demokratycz- , powierzono zwolennikom króla Jerzego EAM żąda położenia kresu terrorowi, :ła- sadzony w więzieniu. Będzie on pocią-
nym, które ośmielają się nie zgadzać z rzą- I :m:eprowadzenie tego plebiscytu''. przestania prześladowań wobec demokra- gnięty do odp-0wiedzialności karnej. 
dem. Stosowooe są wszelkie środki: mor- tów, ponowne20 opracowania spisów wy- Za zbiegłym Wierzbickim rozesłano listy 
derstwa, bezprawne areszty, brutalne na- Dziennik „Machi" pisze, że minister borczych, utworzenia rządu rcprezentatyw- gończe, a :riodzina jego, znajdująca się w 
paści. Ofiary liczy się na tysiące. Żandar- Bevin poczynił ustęp$łwa na rzecz prawi- nego, który przeprowadziłby· plebiscyt w lodzi, zo5-tała na zlecenie prokuratury Woj 
meria i policja przyjmuje udział w tej cowców. Przymusowe ustępstwa na rzecz warunkach normalnych, gwarantujących skowego Sądu Okręgowego - aresztowa-
działalności przestępczej. króla spowoduje wzrost terroru i faszyz- ,wobodne v•ypowiedzenle się narodu. na. 

Jak · donoszą pisma lewicowe i wielu mu, a co za tym idzie - spowodują rnz- EAM zwraca się do narodów państw so- Umieszczamy fotografię zbieg~ego prze-
świadków z kół republikańskich, stale od· ;iętanie bezlitosnej wojny domowej. ju~nic1ych z wezwaniem, aby nie dopuści- słępcy. Ktokolwiek wie~iałby o miejscu 
bywają się rewfzfe w lokalach orf,\anizacji Centralny komitet or~nizacji „EAM" ły do przymusowej restauracji. m•narchi'i pobytu Wierzbickiego, W.NWN NATYCH
związkowych i klubach mlodz!eżowych, wydał oświadczenie, w którym proie~tuje /w eirecji, która spowoduje wojnę domową MIAST 2',ł,OżYć MEl.DU.-...!~ W NAJBLlż-
kłóre są he.ęrawnie zamykane. Sądowni· przeciwko stanowisku Anglii i Stanów Zje- w kraju. SZYM KOMleARIACIE M. O. 
ctwo id.zie ręka w rękę z żandarmerią. : 
Obecność wojsk brytyjskich w Grecji uwa
żana jest za niepożądaną interwencję. 

Wszyscy politycy odpowiedzialni w Grecj.i 
poza skrajną prawicą, twierdzą, że o ile 
plebiscyt .odbędzie się w tym roku, to re
zultatem będzie wojna domowa. Członko-
wie parlamentu chcą złożyć wszystkie po- -0~ łil( , W on „ f(IDU O lit @ftljj is> ~nf 
siadane dowody na poparcie tego twier- P il"V ~W 
dzenia wobec rządu brytyjskiego. Określa- ill((ia» lJN~Dlf P-D"~ 
jąc swe wrażenJa z Grecji, jeden ze spra- P"'L '1!9 "\.IP 
wozdawców, Dodd, zaznac7.y l, że nigdy nie @:i~ iITT\ ff~ ?.'! ę tP i 
przy:imszczał, aby cośkolwiek podobnego ~ .1:.1:1 ~ -"~.IL Ai1. e,, hi 

dn·cztej s 
· ił(Ujii} 

mogło istnieć w świecie cywiłizowany,m. W dniu wczorajszym Komisja Specjalna I sci mąki, na które nie mogli przedstawić żerującą na masach pracujących i stosują-
*~~ j do zwalczania nadużyć gospodarczych i I odpowiednich zaświadczeń z Wydziału cą terror gospodarczy. 

· Prasa grecka szernko omawia zalecenie spekulacji przy pomocy czynniko spo- Apl'owizacji, ani rachunków z uprawnfo- Pomiędzy areszt9wanymi 7.naleź~i s.lę 
arnglo-amerykańskie dla rządu Tsaldarisa le-cznego przeprowa<lzi!Cl nadzwyczajną ak- nych do spnerlaży hurtowni, byli zatrzy- róY,·mez tacy, którzy wspó:pracowali z 
odnośnie szybkiego przeprowadzenia ple- cję w celu ukrócenia spekulacji artykuło- mywnni. podziemnymi orj!1niz<lcjami reakcyjno . 
biscytu w sprawie powrotu króla Jerzego mi żywnościowymi, a przede wszystkim W ciągu kilku gÓdzin kontrolerzy ze- faszystowr.kimł. Fakt ten rzuca nowe świa
greckiego. Monarchiści powitali zalecenie - m~ką i cukrem. . . . Ilirali bardzo obfHy połów. Po przeprowa- tło na kulisy nieuzasadnionej zwyżki cen, 
to oczywista z radością lewica - z obu- I Akqa została pcd1ęta w ten sposob. ze <l . t h dochodzeń, K • • którn tak dotkliwie dała się we znaki Ida· ' „ , , I zcn:u ws ępnyc om1s1a rzcniem I !)koło frzystu delcgatow ,:łbryc:imyc.i prze- ~ . 

1 
, 

1 
k 

1 
'b 

1 
sie pracującej. S~ekul ~ja nabiera bo\vicm · • . . 1 ~- , •1 h <>vecp na ares:i..owa a o o o 80 oso w a-Dziennik „Elefłerm'' pisze, iż krok so1u- vrowadzdo w:!uC•ę ~ poszc.r:e:> :.. '"YC ••• , • • • • ' cech walki !,)Ołiiycznej, 

l h b1 • '·' l 0 .· , .. „„ , • · ~"c'·nrn·,.,,,..n Wła I sc1cze.i sl.:lepow 1 p1ekarn, którzy przez p k . 1 1 t sz.ników, za ecającyc s::.y ,ne przeprowa- sxuepP.:::.1 sp .i:1w„"',;t.1 1 ,„ "·' ~„ ... · - . . • ; as arzom 1 specu nn om, po przcpro· 
dzenie plebiscytu spowodował rozczarowa ścicieli skli:'pów, którzy pobierali ceny 1 ·r>'.'gazynow~nM~. artykuló~ zywnos:mwych, wadzeniu dochodzeń I ustaleniiu stopnia 
nie tych. którzy wierzyls w „demokratycz- wyższ~. niż 1 ?O zł za k!! • 11 kr11 de•"4Rr"' ""'Wod ' "1 :u~-ae:iilsadmoną zwyzkę cen' ich winy, grozi lrara do dwóch łat obozu 
nep„ tludm .-AngUi" i obudził nieufność otlprowadzn!i 1\ 0 nku. pracy. 
wob~c .. noch1aw moralnych nnłitvki bry· :}rzy u,, Gd·:'i·~1• mi, przy pomocy Komisji Szczegóły wczorajszej akcji oraz nazwt-
tyjskiej". Naród grecki nie żąda, aby W i el- posiadający zm wczęli wa·lkę ze spekulacją, ska zatrzymanych podajemy na str. 3-ej. 
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zie :q1 i ys1ęcy m1 1zkań1:6w.
k11rlek lclóry można nąllyc ez 

Z gł du zm , r o podczas w iny 
Ryby s jedynym nrlyi(ttlem, 

W~~e?ne znis~cze~ia. Holandii nie są o- Dziś H.olaz:di~ ż~je na no:vo. W z"':i~~kuJ źlicę w dalszym ciągu niepokoi c;ynniki Niezmiernie ważnym oti.csinkiem życia 
czy-,~r:.sc1e tak w1elk1e, Jak w naszym kra-1 z normahzaCJą zycia w kraJU spada snuer- rządowe. gospod'10Czego Helami.ii jest p~kcja 
ju., nie mniej jednak w porównaniu do telność dzieci. W AmsterdM'Jlie i w Hadze Rzęd holenderski oparł swój program wę~la. Niestety, nie osi~nęła ona takli.eh' 
wielkości tego kraju straty poniesione wl w r>ierwszym kwartale I94'S rttku zmarło odbudowy, o zdrowie mieszkańców i e ży- rezulta~, jak np. w Polsce.- obecnie 
czas.ie wo}ny są znaczne. ro tysięcy dzieci, podczas gt!l.y liczba śmier wność. Z pomocą sprowadzonych specjał- &.wiem l'I<i>l~z.y wydobywają zaJeciw.ie 

telno!Jci dzieci w roku I939 wynoiiła zaled- nie inżynier6w i budowniczych kraj został 55 pr.ocent produkcji przedwojennej. 
Zamieszczony w ostatnim numerze ty-
d " wie 3 tysiące. O ener<Yii i woli odbudowy już osuszony. Koleje holer..derskie - ten Z chwil&i zakończenia wojny stwierdza.. 

go nika „Listener reportaż z Holandii e. • 
świadczy fakt, że śmiertelność dzieci w 3 najżywotniejszy problem kYaju pracuj:f n0, że namilniejsee potrzeby Holandii i jej 

pozwala zapoznać się nam ze stanem obe- .-
kwartale 45 roku spadła do :;;835, a więc już niemal na poziomie przedwojennym. ludności., to poza wyżywieniem - cbMiltie. 

cnych stoimnków w tym kraju, jak rów~ 
· · ·, 'łki' fl 1 d , d . 1 niżej poziomu p..-zedwoiennego. Wygl~da A na tvm odcinku było rzeczywiście wiele Przystąpioao ~c z nriej~ca do mmowej 

ruez ocen;c wys1 o en row w zie e . " . „ J ,~ d b. · · 1 k ,_ d · -~ 6 • ~-·-= · i..~1- 0 -·-
db d to na cud, ale to 3est rzeczyw1stosc. a"' o zro lema: z 900 o omnLyw prze WOJ- prouukcji, kt ra juz u-.l!:'t:s wynosi o„~ ouu 

0 ~ owy. , . . . się to stało? - ną Nie11J11.ey zestawili jedynie z65, z 30 tys. tysi.ęcy par miesięcznie. 
Wiadomosct ? tym, ze Niemcom ustala_-! Ot6ż przede wszystkim przybyły duże wagen6w towarowycil. zost9lo tylko 1050. Ciekawe jest dalej, że rząd celem rorieft.. 

no w ~zoze~ol~ych str.efo.eh. okupacYJ- transporty żywności UNRR'y, które z To samo transf'Ort samochodo~1y -- z 48 towania się w najpilniejszych potrzebadl 
nych dzienne raC)e r6wna,1ące st~ 1000 ka-I miek<ca uratowały wiele ludzi od śmierci tysi""Y wtJzi6w H. olandia mi-ała w dniu o- 'ud - .><=...! d t --'-..4..-·· 
J · • • H J d · · · d ed J" ..-. ~ n~~ urzą rm wys awy pruuUIU.;'Jl prn-
o~ut - ndie dsą i; . . ~ aKn !1d zaHnyl mdprzb -I głodowej. Dzisiejsza sytuacja żywnościo-

1 
swoh6dzenia jed!"'"e ? tysięcy. . mysłowej, wzywając ludno~t zwiedzającą 

m_ro em ~ ~-ysicus1t. az Y ~en er 0 :, wa Holandii jest już zupełnie zneśn-a: Cis!<:awy jest "podz1ał sum budżetowych do głosowania i wyrażania swego zdania 
~en: pamię,.a bardz.~ dobrze, ze ?l_cupan~l, dzieMla racja wynosi około 32M kaforli. łe-io kraju: 55 precent og&11-:nych wpl-.yw@w na temat: na jaki artyk.f!Jl przf!lde wszyeł
mem1eccy w Holandu wprowadzih raCje Doil"&:onale rozwi1'a1'"'ce się rybołóstwo 3"ost przeznaczono na odbudowę przen:w.efu a• •.: ·t · ć ...L.J.-.· I dl t · ._ 
· ś~ · ~ · · · · · ... . . . , . Rim nas aw1a ptO<RJIHGJę. a ego, JS• 
zywno dowe „awet .~ze~ t~go mi~mum, 1 w dużej mierze przyczyną normowarua s~ prl!JC. na budowę gmachów pr:1blzcztfł'ch 1 stwier<i.za a·uł&r ~łu w ty~odniku 
bo tylko 95° ~alorn dzzennte. Ilo„ć ta Wj sytuacji aprowizacyjnej. 1'yhy są jedynyt'llł. szk61 - resdę, a więc cale 25 prMent im- „Listener" Holendrzy l!>trzymują te wyro
lutym roku ubiegłego spadła do 340 kalo- ~·tyku1em Holandii który można na8yś flietu rzad holenderski przez.11aczyl na lttt- .,_ -~ t· . .._ kt' be • 
·· k · · . · k d I · · "" - ' ... P1Y pmemvMowe yfll.o, ore są w o cneJ 

rn, a W wietmu w związ u z a eJ postę- I!Jez kartek A to J'est wie'e Produkc1·a ryb dowę demew zru1'nowanvch w czasie w"""- f · • · · ~ '--'- · 
· b · d · b k · . · . - · 1 

• J ·-1 az1e re~ ~il!lllt 19e1m.ego n.,,~zeu:uie}-
pu1ącą 1e ą 1 ra .• ami ąprowi~'!-CYJnym.i jest tak znaczna, że już w tej chwili Ho- ny i hut!lowę t10wych osiedli miesz~c11. sze. fb. 
nawet do ::130 kaloru. 340 klllot't1 ozn~_cza landia może sobie pozwolić na dość duży Na tym ostatnim odcinku straty Be-Jan-r

818111111
Clllil1:1111m--am•m11--llllllll•---

w praktyce p61tora plasterka: chlttba dzien- eksport do Belgii, Anglii i Czechoslowa- dii są stosunkowo dość znaczne - 87 ty-
nie. cji. sifcy d@:mów zupełnie zniesimiych z po- Punnlk IRłyStfcny 

Nie wszyscy wiedzę, że w walce ze 8mier W kraju tym podkrefila się na każdym wierzchni, 43 tysiące domtf>w zde:molowa- W niedńieilę, dinói. 19 Dla4ra b. r. o go&iinfie n 
ci~ głodową w czasie okupacji niemieckiej kroku przezorność polityki rządu hole:n- nych, a około 300 tysięcy domów potrze- w ~llli<e odibędrie $ię .w kinie .Polo.nAa .,PtJI&. 

Holendrzy jedli odpadki z trzciny cukro- derskiego, kt6ry w cz·asie swego pobytu w buje większych i mniejszych napraw. ~n~t.,,. . · '°'~Il'ł.zQ'Warlly pn;e:!.n:. c. !'-
• • • ""'f>~ . J 1 urozmall>C o-n v pirotgr Mll " ,,. ... Ollla.J1L 

wej i zupę z tulipa.n6w. Ale i tulipan6w Anglii nawiązał szereg kontaktów gospo- • W plame odbudowy powo:JenneJ rządu 0iptr~ .ze.sip.oot ~~oh artysMw łoozk5dt, 
nie starczyło i w zachodniej części Holan- darczych z innymi krajami i dziś wszyseyl przewidziano budowę 70 tysięcy domów ul!nmi;eńicy wa'l'5'Za~ ~zn~śd„ których 

dii z Alodu zmarło z5 tysiocy mieszkań- widzą rezultaty. Zboże, które przycl\odf:i rocznie. Jeśli chodzi o rok ubiegły, to w 5P:00l~ za.1JH'!lsza F. C. K. do ~odzi. na zaip<>-

1 . _. k . d t . .... h 1 b d -= . H 1 a·· . Wled-uallly w~· ~ to m. -in. prJJHU1d()'Dllla 
cow. re~u arme cio. ra1u na po s avw~ LYC u~ w_a ce . z. ez 01_11Ilo:sc1ą. ~ o an. n osiąg- open~k01Wa ~ 'Gldedit, zro.aIDa z :mnycyj m-

W chwili przybycia armii sprzymierro- mow zaspaka1a P?trzel9y .1udn0Bc1. ~l?Y m!to ~u~ wyrazne wyn~k1 - w .c!-igu, r?kU, dio"".Y~~ i.-a. n:~a Wll"e6z-c.ie na.rp<l[)lll

nych przeszło 8o tysięcy Holendrów było, stan zdrowotno8c1 w kra3u pozosi«Wla Je- wolnosc1 oddano do m:y .. tku blisKo cw1erc 11.arnueJSI w st-olli<:y ~. r n~ j KlłJl"&I HllmlU8cZ. 

ciężko chorych na wodną puchlin(! _ ró-1' dnak jes~cze wiele do ż~czenia. IIM~ za-! miliona domów, które st:ry puGt~ą na_sku- , B~ety w <:eaii~ ~d 30 ~ s~_ ~(} ~abyc~a jllllŻ od 
· · ł d J '-1' • - • t chorowan na tyfus malarię dvfteryt 1 gru-1 tek znacznych uszlwdzen w czas1e wo1ny. sr-0ay w ka.s11e k~a Poł&1idia, P,-om;ko1W1S'k.a 67, oo-

wn1ez z g o u. e:s 1 si~ spo1rzy ws ecz,, ' = ' , · ... ~~~"'"'''''"'...,, ~-fi™ i dzi,ein•frie. w godz. 14-19. · 

ch~by w okres kwietnia roku ubiegłego, [ '-' · a • ł a t I I Doohód z imprezy pl"lleWDGezci P. c. K. na po-
cala. Holandia ~yla jedną. wielką pustką.. .· . · •mlft t'~s·. ą M r· ~· lmoe ofi!aoom wojłły. . 
KraJ wyglądał Jak zupełme zamarły. Ka- •111u "I r. ;. • n ' ~------
nały były nieczynne, tabor kolejowy roz- OB~'IBSZC'!,ENJE 

kradziony, mosty kolejowe zniszcz&ne. Nie wy przet1i-sów i rozporzqdzeń aprowiz cyim'':n O Zak-Oi.i~•)IllO pl7Alflądo ii ff:~") 

krdyn;iłypolko°?1ny .fabryc:m~, a w ąiłe! tczęści, (j.z.) Od kHku dni tstn~je w ,L6dzl Oi- \ mk<;; ych i bezciast\mwych. Oddziai po konnych i .r-ę~ ~O.w 16~~i. 
a1u, ozone1 poza zn•szczonvm1 ama-1 1• M' • 1 i' Zarząd Miei·s~i w Lodzi· ""'daJ·A do w•~-'~m-'~ 
. . ~ ~ -.~ . - d . 1 cbłał De.u.riamenłu Konłirt't 1 przy mi- wykryciu r"a-kichkolwiek nadużyć winnych „- ·~ -"~ '1M>:: 

mi poziom wouy pooiWSh s1e z ma na r- I I osób zairnteresowa1nycih, że z dniem 15 nuuj.a 
d : , • d. · ł 1 bo .• . ·1 słenłwie Aprowkwcji. Na czele Oddziału oddawać będzie w ręce Komisji Specjał-, 1946 r. Dz:ta.1 T...edliRiclllly Od~zial RuchJU Dr(lo-

dzre? -:-- bm; zia~~- y 1 1 • .:::em pornpy, ł.iaMW910 stoi ołt. TMBI .5..W9łły. nej, Siedziba Oddziału mieści się w gma, ~-owego k..,.aezy ~"W!~ i re:~estir.ację kioam.ych 
g yz me Y10 Pl'ąuu e e ........ ":l'cznego. I <:J.-·.·--..1--- • -'-·l ·· · l t ,; ręcmych k~aw 1M'6m.oc;1 na terenach m 

-""'v-lt::r1R01'10, ze sJh„ ... u ~·1 1 pas rnrs wu chu Urzędu Wojewódzkiego przy ul. O- Łodzi - w gra:n~a<:h i'rzedrwojencych. · 

I 
sprzyja braik otłpowi.aiej ko.nłroli czyn- rl d • • „ 

„ro owey J "'· Wobec po~vyżs.zego u;pr·zedza si'ę osoby .z.ain-
ników urzęiowych. D{l)łychczas istniejące N l . ł . teresorwane, że n.n. rnnł""''i·."· te·g~ te,,~m'~'u l15 ma-owtJ p a~ovrc ~po ccznc.j zyczymy po- .r -,- J •• ~ ~ „~·~ 
organa kontrolne podporządkowane hę- ja lib,) p-orusza:e srę po;azdów kolllrnych i ręcz-H dą w sprawach aprowizacyjnych Departa- woC:zenia w prllcy i oczekujemy jak naj- nych Po ulicacll mf.ill!sta bez tabłkze.k rejes!ra-

. , . mentowi Kontroli i pracę tych organów szybszych wynil{ÓW jfj dzialc.lności. 5~o- cyJt11y<:h, k.a:rane będzie w drodze aduninistra-
Władysła1Wa Cpulskieto, Łódz, K'łlh1..'lk1ego 85 koordynować będzie na terenie Ł<>ftzi no- dziewamy s;ię, że uzdrowienie naszych cyjnej w myśl Ustawy z dnia 8. 11. 19-27 r. 'Dz. 

Udziela i'!lfomiaoj) oraz przyjmuje z.gło- wo - utworzony oddz:iał. stosunków aprcwiza:;yJnych da w wyniku /i ~ł~ (~~.N~. 9:. p;z·N!5~s ip~~~~~l~. z dnia 
16

' 
6

. 

~ na lelkcje gflll'P'61We i ~iduałine Odd ł •- 1 • d ,, · ••n"k art k zi~ zatmie się. konu~ owaruem. prze- I prz; e w~;,?s,tam Gu lZ ę cen na Y u- Łódź, dnia 14 maja 1:1!6 roku. 
oodzieililIDe od godz. 5-9 wie<:z(>rem.. 1897 strzegama restrykcji czyb t.zw. dm bez- ły zywnosc.owe. 1800 Zal"i;ąd Miejski w Łodzi. 

Codzienna 

... 

krotnie próbował rozbić statek o skały, by\ by zadać jej cios ostateczny i samemu nie 
napędzić jej strachu. Ale Gertruda ·wie- od..-1ielić rany. BowieEl pozbawiając się 

działa, że i on będzie mU'.iiał jej los padzie- życia sam ujdzie niebezpieczeństwu. 
lić. Nie bała się zatem śmierci ani o włos Pobladła z trwogi1 która naraz usado-
więcej, niż on. I kiedy Peterson z krwią wiła się w sercu groźnym ciężarem. 

Mały, siwobrody sternik ze spokojem siebie, jak bie:;".l pólno,;ny igłę magne- przepaloną nai;n~ętnością naprozno w o- - Nie czyń tego, ojcze! 
wpatrywał się w ryczące wściekłe morze, tyczną. czach jej szukał wyrazu pojednania, Ger- Zatrzymal się. Spojrzał na nią ze zdu-
spiętrzające nad nim rozhukane bałwany: Ale biegun jest uczciwy, przyciąga truda miała dla innych mężczyzn serde- mieniem. „Ojcze"? Słowo to było pięk
Z kącika jego ust z obu sf:Mn iejec2'k:i, wy- wszystkie igły . . . Gertruda przyciągała czne i pieszczotliwe słowa . . . nym wspomnieniem pierwszych dni ich 
latywały klęhy dymu, rozszał'pywane do siebie wszystkich mężczyzn, z wyjąt- - Powinniśmy wciągnąć żagiel - po- szczęścia. Była wtedy taka młoda i Pe-
przez wiatr. W głowie sternika r6Wftież kiem jego samego, swego dobrodzieja! wiedziała Gertruda, wskazując głową tersona bawiło to, gdy nazywała go oj-
szalal wicher. Wargi jego poruszały się Właściwie Peterson nie znał jej praw- wielkie obwisłe płótno. czułkiem. Czy może wrócą dobre czasy? 
nieustannie, jakg~y czytał pełgł-esem dziwego imienia. Przed ośmiu laty odna- - Nie trzeba - opparł krótko i oczy Drżąc na całym ciele, spojrzał w jej prze
książkę. W Lubece uciekł ddopak 01<ręto- lazł ją w jednym z publicznych domów je:r,o rozbłysły. rażone oczy. Nie, nie powinien ważyć się 
wy, ostatni z załogi - bardzo dosrze! Te- w Amsterdamie, uwomtl ją i ożenił się z W tej chwili wicher niby gigantyczną na tę próbę, nie powinien traci~ tej jedy
raz tylko sternik i jego żona byli jedyny- nią. Wystarał się dla niej o obywatelstwo pięścią uderzył w wątły statek tak, że nej możliwości zemsty. z rozmysłem, nie
mi żywymi istotami na pokładae. Teraz duńskie i przez kilka lat żyli ze sobą w świsnęło w olinowaniu, maszty jęknęły, a odwoła.lnie zamknął drzwi i zasunqł rygle. 
niechaj się stanie, co się ma stać. szczęśliwym małżeństwie. Gertruda duży- statek cały przechylił się na bok. Wielka Gertruda wybiła małą szybkę, padła na 

Kobieta wyszła z kambuza z wiadrem ła starszemu od siebie sternikowi z psią fala przewaliła nlę nad g!owami Pcte1 - kolana i błagała o litość. Nazywała go 
w jednej, a z misą w drugiej ręce. Nosiła wiernością. On zaś przyjmował mmaki jej sonów. najczulszymi imionami, zdzierała ze sie
spodnie z pł6tna żaglowe20 i drewniane wierności, jako rzecz zupełnie naturalną . - \Vez ster - krzyknął Peterson, sta- bie bluzę. Jej twarz, jej usta oddalone bv
saboty na wysokim obcasie. Na głowie Ale pewnego dnia Gertruda dała mężowi rając się zagłuszyć ryk burzy. ły o długość ramienia od sternika. z m~
miała starą czapkę marynarską. Zdobił ją do zrozumienia, że nic mu już nie jest Gertruda rzuciła się do koła, jej spod- rynarską dokładnością sporządził pętlę i 
pozłacany guzik z kotwicą, ktery sprawiał winna, że jest tyleż warta co i on i mowy nie żaglowe furkotały głośno na wichrze. zarzucił ją na szyję. 
dziecinne i śmieszne wrażenie. nie ma o jakiejkolwiek spłacie długu. I od Opanowując silnymi ramionami ster, cze- W dwa dni petem znaleziono statek ~e 

Gertruda postawiła miskę i wiadro, spoj- tego czasu między małżonkami rozpoczęła kala aż mąż jej pobiegnie do lin żaglo- zdartymi żaglami na szwedzkim wybrze
rzała z niepokojem ku ruebu i pobieała się głucha uporczywa walka. wych. Ale on stał przed nią spokojnie i źu. Żona sternika była napól żywa z wy. 
z powrotem. Sternik obrzucił ją wziardł1.- Sternik wierzył jakiś•czas, że uda mu się tylko mięśnie jego twarzy drżały jak we siłku i znużenia. Ale przyszła rychło do 
wym wzrokiem. Nienawidził jej do szpiku raz jeszcze zapanować nad duchem i cia- febrze. siebie. Kazała postawić na grobie męża 
kości. Nie mógł doszukać się w niej nicze- tern Gertrudy. Próbował odv1iedzać inne - Sądzę, że zdajesz sobie sprawę z te- piękny kamień i sprzedała statek . 
.to dobrego. Oczywiście, widział, że jest kobiety w miastach portowych. Ale kiedy go, iż idziemy do diabła? - zapytał. Niedługo potem poślubiła kupca z ma-
ladna, nawet bardzo ładna. Ale to tylko zauważył, że żona nie jest wcale zazdros- - Przecież możesz wciągnąć żagle - łego portu szwedzkiego i w sposób wzoro-
pogarszalo jeszcze sprawę. Jaką to zdu- na, zrozumiał, że przegrał. odparła. wzrusz~jęc ramionami. wy prowadziła mężowskie gospodarstwo. 
mionn minę miał niemiecki celnik, gdy zo- I tak rozpoczęło się piekło na pokładzie - Mogę, ale nie zrobię tego. Idę do ka- O swym pierwszym mężu mówiła bar-
baczyl na pokładzie Gertrudę! Wszyscy\· kutra. Dnie i noce przez trzy lata przemy- iuty i powieszę się tam! dzo rzadko. 
obcy meżczyźni interesowali się nią, gdy śliwał Peterson o zemście. Ale tej kobiety! Gertruda znała dobrze swego męża i - Był to człovliek bardzo nieufny. ale 
tv1J.-n :„; -"i.-~~~::li. Miała ona bo~~iem tę. ni~ mo.':na b~ło zra.ni~. Knżdy cios wy-. 1. 1 '. cd7:i~ła, .*e m:Swi ze s:nicrteln~ powa~f' ~·~hurowszy był wobec siebie samerro. 
dziwną wlaG.ciwość przyciągania ich dol mierzony w mą, ramł Jego samego. Dwu- I. poJęła, ze oto wreszcie znalazł sposob,I Tylko tyle. -M. 
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WACEK: - Ma...rny gąskę jak hrylant!I 
WICEK: - Aż pie:; się do niej dobiera! 

A pudziesz, ty rasisto!... I 
M·F@ił 

GENERAŁ: - I znowu Sieg! Vivat! 
WACEK: - Gęś zwiała przez mur!„ 
WICEK: - Czemuś nie pilnował?.„ 

EW 

GENERAŁ: - Tak, tak! Nie damy sięj 
już za nos wodzić!.„ Ratunku! j 

WICEK: - A to ci stypa! ... 

GENERAŁ: - Zabiję potwora!.~ 
WICEK: - Ratujmy gęsinę! 
WACEK: - Pójdź w moje objęcia! 

fi 
li 

CURRu JES1 DOSYC.-FAŁSZYH/f!) POGŁOSK1.-„ROB01Ą" POL11YCZNĄ.-REGULAR1VA 
DOSTAWA MĄKI-KOMBINACJE NlElJCZCJW YCH PlEKARZY.-

WrO ow· mas racujących sz zą sztuczny popłoch i 
k W dniu wczorajszym w l~kalu Związ- pieku chleba na wolny rynek używają mą- to w związku z za.kmiczeniem roku g05-

1 
Rząd popierana, lecz nie moie być wyko-

ów Zawodowych odbyła się, zwołana ki przydziałowej. I podarczego w dniu 30 maja, daje się zcm- · rzystywana jako pretekst do spełmlatjł l 
p:zez O.K.l.Z., konferencja przedstawi- W wielu wypadkach zauważonQ, że pie- ważyt zwiększenle wplywów ze świadczeń. nieuczciwych machinacji. 
cieli władz i wszelkich czynników gospo- karze wyc.u;ają więcej kuponów z ~artek Zboże zostało zdane w 60 procentach, zie- W zakończeniu zebrania ob. Burski -
darczych. :\onfcrencja zwołana była w ce- żywnośdowydt, niż pnwni:e jeiot to ~rze- mniaki w 85-ciu procentach, mięso, tłusz- przewodniczący O.K.Z.Z. - stwierdził, że 
lu wyświetlenia przyczyn zwyżki cen na i \Yid~fone. Np. częs·iu pielrnrze pobierają cze i drób z-0stają również szybciej odda- nieuzasadniona zwyżka cen i spekulac· · 
nie óre artykuły żywnościowe. Zwyżka 1' .i kupony za 1 bochenek. Przedstawiciel wane, niż dotychczas. Nafgorzej przedsła-

1 
nosi wszystkie cechy walki reakcyjnych 

cen, którą daje s;ę zauważyć nczególnie cechu pieka~zy ośwJadr::i.yt, że cech chce wia s!ę sprawa zdawania kontyngentów I Jemenłów z Rządem. Sianie popłochu 
w os~atnkh tygodniach, stan.owi. bardzo I eliminować elementy s7.li:a.:Uiwe I żąda a- mleka, zdanegn tyl~o w Zl pror.enłach. panild gospodarczej jest obfawe~ rozp 
powazną troskę O.K.Z.Z., sto1ące1 na s.ta- i by pokrzywdzeni konsumenci składali od- Prezes Komisji Specja)nef, ob. Madej, pot iczynającycb się rozgrywek pohłycznyc 
nowi.sku samoobrony • mas pracujących, powiednfo zaia!ema do Wydziału Aprowi- wiadomił zebranych, że mimo to, iż Ko- , przed referendum i wyborami. Masy pr: 
dławionych przez chciwych zysku speku- zacU i Związ!-1:ów Zawmfowycb. misja Specjalna ma inne swoje zadania za- cujące n~e ścierpią jednak, aby ~anow 
lanłów. Pierwszym tematem dyskusf! była Th1k-<ize i mięso nie pod.rożaly, lecz ma- sadnicze, to jednak zajmie się obecnie I spekulanci głodzili je i przez zwyzkę Cf 

ZWYżKA CEN CUKRU • ją 1łe~dtncję ;r,mżkową. Ceny żywea spa- więcej drobną ;;pekulach1 i sklepikarskim l zmniejszali konsumcję, obniżali ~topę 2 
Wyjaśnh1no. że run na cukier wywołała dły w ostatnich tygodniach do 10 proc. pa.ska1·stwem. Gdy zajdzie potrzeba, wy-' ciową robotnika dla swoich pohtycznyi 
pogłoska o u.rzętlov,·ej ~ ~ J ice ceny cukru. Rzeźnk7 przestrzegają bowiem dni bez- dane zostaną najsurowsze rozporządzenia. kombinacji. Nie dopusoi się d-o tego, al 
Pogłoskil spowodowana hyfo przez na.kaz mięsnych i zmniejszenie konsumcji powo- Obecne ustosunkowa·nie się niektórych kliki paskarzy, spekulantów i pollty!rlerć 
sporządzenia remanentu w magazynach duje obniżenie cen mięsa. kupców do sprawy zwyżki cen, musi ulec terroryzowały .gospodarczo masy prac 
„Społem". Spekulanci, a nawet prawie Jeże1i chodZJi o świadczenia I'ZeczQwe, zmianie. Inicjatywa prywatna jest' przez jące. 
wszyscy kupcy - detaliści, ulegając panice,----------------------------------------·--------------
zaczęli. zaopairywać . się w zapasy . cukru, : . r 
w wymku czego cukier na rynku zmkł, na- 1 , 

stępnie ukązał się w cenie ~OO z! za kilo- I»' 
gram. Panikę pogłębiła jeszcze notatka w 
„Gazecie Ludowej" o braku cukru w „ • " „ " h • • • h 
Polsce. Tymczasem zarówno w magazy- RobolDHff h1orq udział w ~ kCJl ko~łrob cen w sklepuc zywnosc1owyc .-
nach „Społem" jak i w maga,zynach PCH, I L;ll!!fn z!t.Yłł'l!l9ll'ftll'mnnvlr!lh 
znajdują się wystarczające ilaści cukru 1 ~u ·~ u..u.~c. Il t.ai.'!~ w~ • 
potrzebne na zaspokojenie chlo1moscl ryn-1 W dniu wczorajszym ju:i: wę wczesnych - Owszem, po 2CO zł - odpowiada! n~cka 176; za,blooiak Sta,nislaw. Zawadzka 1·; 
ku. Poza tym zagwarantowane są dostawy l ~odzinach iporainnych na Gdańsk<iej ipod kupcowa paskarka. I Dol1iwa Bolesfa w, Ra.dwańska 52; Lewandow-
z państwowych cukrowni. J 107-mym zapanował niezwykły ruch. To _ A ile macie? ski Stefan, Piotrkow5ka 99; Kusit-0wicz Kle-

Nieprzemy&lane postanowienie PCH. po- delegaci fabrycz.nil., przedstawiciele Związ . . " . ! mem, Zawadzka 39: Szymański ttenryk, że-
b . d d 1. , k h h Kupcowa, zameooko, ona, wyczuwarąc . ,. k' 44 z d k" I dor Tatrza.;.. 1erania o eta 1stow za upującyc cu- ków Zawodowyoh, · partii politycznyc . . · . - 1 i!g0ws łego ; .awa z 1 zy , , " 
k p k swoim kombmatorRkim nos<.>m kontrolę, I k 65 K 1 k" F . k R 1 a, ska 4~ ier 10 proc. ceny zakupu na ożycz ę gromadzdli się w lokalu łódzkiej Delega- powiada, że ma w s..1<kpie tylko parę kilo. s ad ;_ oz

1 
~wSst-1 . r

1
ancrszAel · 

1 
ac wMn ·a' ?S· 

Odbudowy Kraju powoduje wkallrułowy- tury Komisji S.pecj.ilnej do zwalczania , _ . , . d . K . . .. An rzeiews ;:1 ~ anis aw, . . -~o ai ~ , 
• t h d k ł' k Robo1mcy okazu1ą z.asww czema om1SJilK . St ._ 1 p . ~'"O· Bi··ela"' wame yc 10 proc • . o osz ow za upu, a przestępS1w gospodarczych i społecznych. . . . . h . , aras.ew:.cz arn~ aw, rzeia'"-' v • w• 

ty d d . SpeqalneJ 1 pizeprowadza_1ą natyc miasto J _ W 1 „ 11_ L. t . d 146 . Chwiat m samym po wyżs.zenie ceny spr.ze azy. Przygotowywano się do wszczęcia wiel-
7 

nr mieszkaniu przy sklepie s_ k.a a e„tyna, go , is ~pa a • 
'"' POK · b • t 'b k •• d • j • · I wą rewi~Ję. vv 1 • St I 0 ska 7· Sztrumpf .>prawa . . . powinna yc w en sposo kiej a cy1 na zwyczaJne ma1ące1 na ce u .d . . k 'k" kil'·u "'Or Kows.1;:1 ;i_nis aw, .,auwan - , ' . . . . b • • •• • • zna1 u1e się s romny „zapas1 · •[ n t d H h . 1 n· _, rozwiązana, ze kupiec dopiero po su - ukrócenie spekulac11 artykułami zywno- , • kr 5 . Szymo·n, Po u nfowa 2; oo szp1ge 1n'Ua, 
kr b i P • •-• bd. • I 1•:0W cu u. prawa rasna. Z d k 5 M l ~1-· Al I d K·1·· k. s Y owiln u ozyczru ę zie m.1a prawo 1 sciowymi, a w szczególności cukrem _ . . . . ,awa z· a I ; a ·eut\1 e ,s,an< ·er, 1 ms ~·e-

nabywania dowo!nych ilości cukru w I i chlebem. Paskarstwo w swo1er ~a~e1 , 0.kazałosc1. · g-0 42; Szyma1iski Stefa.11, Ki1ińskte1g-0 47; 
P. C. H. ob. Be.zczcl?a. s.p_ekulan.tka_, ws.rod sm.1ech. u pu-1 Kasprzak Aleksand·er, Narutowicza 50: Bożek Do zebranych delegatów przemówił _ 

P. C. H powinno umożliwJć na•bywanie M K bhcznosoi, ciesząceJ się, ze nareszcie spe- l3olesław, Kilił1skiego 43; Arpsztain Mieczy-Stanfaław adej przewodniczący omisji h 
cukru robotnikom i pracującym bezpośre- sł M d kulant został przyc wycony na gorącym sław, Sródmi,eiska 27: Sylman AJoeksander, 

~pecjalnef. W ktilku owach ob. _a ej uczynku, odprowadzona zostaje do Ko- śt·o'dmie·i'ska 39·, Salni1.2"órska Wl~dy~lawa, dnlo przez stołówki i ółdzielnie fabrycz- przedstawił zebranym obecną sytuację. „ 
1 

· 
ne. 5twierdzono bowiem, że kupcy w osta- '11is.ji ,_,pecja nej. PogoMwskieigo 17; Krzvchalski Stani~law, 
tnlch tygodniach zakupują bardzo duże KNki paskarzy, speku1:m~.'.Jw, gospodar- Nie zawsze jednak idzie tak łatwo. Był Krzywa 2; Maj.czak Bolestaw. 11-go Listnpa-
flośct cukru, wielokrotnie większe, ndż do- czych szkodników, wszczęły w robołniczej wyp.idek, że sklt:pikorz nie pozwolił się da 71; Biedrzycka Stefania. Kilińsk i e~o 11.3a; 
tychczas, a cukru tego nie ma w sprzeda- Łodzi akcję gospodarczego terroru, ujaw- aresztoweć. Groził posiadaną nielegalnie Kawczyński Kazimierz, Narutowi•cza 24; Sza
ży. Widać z tego, że kupiectwo nasze w niającą się • w nieuzasadnion~j podwy~e bronią. Krótka rozmowa telefoflłiczna de- fli.ch Leoka·dia, Suwalska 9; Glogowska Feli
większej swojej części uległo niezdrowej cen cukru 1 ba na wo~ym ryn . ' legatów z Komi!'ją i ciężarówka z milicjan cja, ll·go Usfopada 58; Dzlend:oiewicz Wa
namiętnoścl spekulacji i wierzy w plotki W rękach defegatów robo.fmcz_ych lezy tarni momentalnie zjawiła się na miejscu. Ieutyna, Żwirki 3; PaJc3ewska Stefan ia , Ró· 
rozsiewane przez elementy szkodnicze. Nad możliwość złamania spekulacjll. Zaop~- Ta<k przebiegały kontrole na mieście, w żana 33; Omie.ciński Jarosław. Al. 1-go Ma" 
mienić należy, że np. w Warszawie cena cu trzeini w upow.a:i:dnlenia Komidzsji ~ekcja • k Ja 73; Piotrkowska Aurelia. Armii C;:erwo-

d ł . • • nef wyrus.zą om 0 przeprowa enta on- wyniku których aresztowano o oło 80 M" 
kru w e alu utrzymu1e się na wysokosd • • • •• kl h • • k • h osób. Wśród aresztowanych znajdowal1i nej 106: Andrecka flora, Kamienna 18: 1n1-
180 Zł. Czyżby tylko kupcy łódzcy byli pa- troh 1 reWIZJI w s epac 1 pie armac ' c.'hafak Ja.nina, Limanowskiego 13; Ró-iyc.ka slę również nie tylko sami pa5karze, lecz 
nikarzami i s.pekulantami? O godz. 10-ej pierwsze grupy wyrusza· ekspedienci, czy członkowie rodziny, któ- Heiena, Piotrkows.ka 175; Kas.rirzak S~ef;mia, • 
Rozważając sprawę podrożenia chleba, ją na miasto. Delegaci, po dwóch kon- rzy w chwili kcntroli, w zastępstwie n'le- Narutowicza 50; Kazimierczak fie}e.na PH

jak również niewydawania go przez nie-- łrolują handlowe dzielnice Łodzi, a więc obecnego „szefa", zajmowali się tym pro- sudski-eg-0 51; Ja.nkow~ki Stanislaw. Lei,io-
kt • k · k rtk' tw· d · Piotrkowską, śródmie1·ską, Piłsutłslftedo, o'w 61 · Sobc k M1·,.., • L · "'' "3· 1· 1 ore pie arme na a I, s ier zono, ze & cederem. Listę 50-ciu osób już przesłucha n ' . zy ~ ·11':1, ezw„ow ,). i -
W dz• I „ . .. ·1 • k • Ledionów, 1 !-do UiSłopada, Kilińskiego ek Jad . a P"lsudsk" 53 I( d . F 0 n Y 1a /'.l.prowv:acp zapewm pie armom 5 5 nych i zatrzymanych - w areszcie Komisji r w~g ' 1 · iego ; "" r n r" -

ki 10 d • • " tu• n i inne, oraz wyy'eidżay•ą na dzielnice Choj- ·s k z · J 8? Al · k. <-1 · 1~ zapas mą na m 1 6 waran Je re6 u- Specjalnej podajemy poniżef: c1 ze , g1ers rn ~; g-iers 1 _.., .1 ··~ ._·.v, 
-h e mąki wystarczającą na wy- ny, Bałuty, Widzew i Rudę Pabianicką. Szterliinga 8; Wadlewska Salome'! Po rnor~ 

· c 1e la całego miasta. Mąka w Do sklepu przy ul. Piłsudskiego wchodzi Kolęda Leonard. Zawadzka 8: Kropka Sta- ska 94; Palie Stefan, Zawadzka 4n: R1o.ze-w-
ym h lu jest również wykupywa- dwóch robotników. "' 0 t0 "·~ ~tocka 3; Sarna M·p.·znt:iw · Ste ski Mar::1n, Dąbr·owska 59; Michalec Roman, 
rzez p .aorzy, taik że piekarze do wy- - Jes1 cukierl I a , inia 33; Trafalski Stefan, Łagiew- D~browska 71. 
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Dokqd dziś pójdziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Stefana .fara~a 27. 
Godzi•ni•e 19,15 „Zemsta". 

TEATU POWSZECHNY 
Godz. rn.30 .. Szelmostwa Skapena" 
TEATR „SYRENA" - Traugutta 1. 

Dziś o godzin;c 19,30 „Wiosenne Rewier€!11-
dum" z UJdzii·ałem całeg0 zes'Jlołu ,,Syreny" i chó
ru Eryana" 

TEATR KAMERAI~NY DOJ\fU ŻOŁNIERZA 

SPORT V 

I 

-. 

, 

z-bokserami ~ódz ·mi. - Nas 
6 

·o Tczewa 
Daszy6skiego !14 

Dziś 0 go.Cizi.me 2o-ej sztuka Jarosława Iwa- Z trudem powróciliśmy do ŁodzJ, opo-1 wanżował. Na pół minuty przed końcem 
sikiewicza „stara Cegielnia". Kasa czynna od wiada nam prezes 5tęipleń, który prowa- tego spotkania Jaskuła otrzymał od sędzie-

raz pomiędzy linami. Wszyscy myśleli, te 
ulegnie on przez k.o. - tymczasem trzy
mał się dzielnie i nie pl'lzegrał wysoko. 
Sztam wyraził opinię, że Michałowski jest 
dobrym materiałem na pięściarza. 

g-0dz1ny 15--tej. . dz.ił eks.pedycje bokserów Geyera do To- go ringowego ostrzeżenie. Zupełnie nie 
TEATR GONG J runia. Samochód popsuł nam się w dro- mogłem zrozumieć dlaczego. Dopiero po 
Południowa 11 . d t . . . ł l d · d ł i " k b 

Dziś ost"1tni <l'Z'.eń ,DYmsza" w trys.kającym 

1 

ze powro ne1 1 na szosie ma o uczęsz.cza- wa ce owie z.ia em s ę, 1.e ja o y za u-
humo•rern pr·ogramie .• Ża.i-t a la Carte''. Początek nef czekaliśmy zmiłowania. Na szczęście derzenia w tył głowy... W każdym razie Ma.z.ur odniósł wysokie zwycięSltwo nad 

Kwaśniewskim. Toruńczyk chciał się JUZ 

poddać po drugiej rundzie, ale Szłam ka
zał mu walczyć nadal. 

o go.dz. 19.30. zabrały nas przejeżdżające wozy. uważam, że wynik remisowy byłby bar-
KINA A co sie działo na ringu? dziej słuszny. 

„Polonia" (Pi-0trkowska G7J - „Cyrk". 
„Tęcza" (Piotrkowska 108) _ „Dr Killdare" - PrzegrałHmy z Maratonem 5:11. Na - A jak wypadł Kamiński? 
„Wisła" (Przejazd 1) - „Srebrna f:llot.a". ogół n1e mam zastrzeżeń co do wyników. - Tym razem słabiej niż normalnie. A najcięższy Olejniczak - Jak się spl-
„Adria" (ul. Gł6wna 2) - „Srebrna flota". Może jedynie, zdaniem moim, zwycięstwo Nie jest on w swej najleps.zej formie. Cie- sał? 
„Bałly~•:, (Na~utowicza 20). - „Dni .i noc~:: Stocki~o nad Jaskułą było niezbyt zasłu- kawa była wa.Jka Michałowski - Gra.how- Oletniczak wypadł słabiej, ni-! nałe-
„Gdynza (PrzeJazd 21 ; - „Kaprys m;lionerki z· one "to,..k· k ł i · · · · ł k ał kl Il T · k G b I· II b h d ·1 · ł d · ć N" • ł ł I • I 
„Hel" (Legionów 2.4) _ .,Kaprys milionerki" . J. ': I ry. s ę więc.er mz a.a'. ow . s . . .or~nczy ra ows<J o c ? Zt za o się spo ziewa . 1e mia .zupe n e m -
,,Sł)ilowy" (m.1ińskiego 1231 - „Prawo profe- W trzec1e1 rurndz1e Stocki WJ)-rawdz1e tra- własnle yublleusz swej 2%5 walki na rmgu, cjatywy. Jego przeciwnik Zmorzyński -

SJOra Lindsaya", . 

1 

fil kilka razy, ale Jaskuła zaraz się zre- I a nasz chłopak znalaizł się dopiero drugi to młody chłopak, który się zapowiada 
„Włóknia.rz" (Zawadzka 16; - „Moi rnduce zupełnie dobrze. / 

rozw-0dzą się". /' """' OGŁOSZENIA DROBNE Z wycieczki do Torunia feste§my zado-
„Robo.tnik" (KhlińskJ'.ego 178) - .. Grzesznicy l1!!lllll1!!illill!!l1Jll!lillllllllllllllllllll/I llllll\l\lllllllllllllmillllllllllli//lllll!111/ woleni .i teraz szykujemy się do nowej 

bez wdllly". ~~-"""'~--~,_,,..._._..,.,.~---
,,Przedwi!Ośnie" (Żeromskiego 7-1-70!) - ,,Sik>rzy- ZAilZ.~D MJE.JSKI w Łodzi poszukuje d-0 Wy-I SKRADZIONO J_egityma<ljQ tramwajową, seria wyprawy, która nastąpi w najbliższą nie-

<l!Laty doro~arz'.'· . . " działu P;,ezydialnego 2-c•h w)~'~·ali.filkowanvc~ 1 A, na lllaz,~·.js1ko Józ'Cf Marc'.<nikowski, Wrześni:e11- dzie!ę do Tczewa, gdzie zmierzymy się z 
„Tatry" S1ook1ew1cza 40 - ,.Leg:a honorow~ . maszyn;ste<k. \\'arunki do omowi:ema. Zgłaszac 1 ska Nr 1-0a. , 1884 Turem g) 
„Rekord" (Rz>go•wska 2) - „Pod g-0łym nr.e- s'Q należy do Kierowniłka Oddziału Ogólmego I . -·~-:·-- . • , 

bem". . . . Wydziału Prezydialnego (UJ!. Piotcloo·\YSka 104, I SKRA~ZION? ,f!>Ortfeil z dow-0d.a.mi: . ~ikt ślt;łmy, Skład todzł no mecz z Worszowq 
,,Bajka" - (FranccLSzkanska 31) „Muzyka pokój Nr 129). 1895 ka'l'lty zywnosc1o:ve. Sooczak Le-0·k'll.oi.a, Gło'W1Tla , • 

jmiłość". . . ---··--·· --·-----··--···----- INr 37. · Zmienmny 
Wolność" (N a1p1ór!lwwsk1eg 0 lG) - „Trze-

1 

NA OVERLOCK wykoflczarlka potrzebna. Mogę I 
:" ik"' dać pomieszczenie. Noarufo"Wi.cza 54, m. G. godz. ZGUBIONO: c1o•wód o~oibiLS-ty, 2 metr~i UTo<lize- Wczoraj podaliśmy przypuszczalny skład 

w~.,1m'a" (Rzg-0wska 84) _ „Zbi·eg z San; 4-7. 1892 ni•a, .leg. z Opieki Społecznej. {}.iłjxla A111na, Ksa- Łodzi na mecz z Warszawą. Skład ten u-
Quentin" werow 68· 1887 l ł ł · 1 • I • J kuł 

Zachęta" (Zgiel"Ska 26) - .,Halka" KUPUJEMY złom - srr·bra w koaż.dej iloś·ci: .(m-0- SKRADZIONO I •_.11. • . • et gł ma leJ_ zm a?'1de,. pon ebowa.z :'5 a zo-
" s ił'' {B luk' R 1 5) _ Po'ed ne•k". ne.ty). G-0°0,z. 8-la. Labo•r·ator.1·U1II1 Chemiczne pa cow1'.'ę, za~w:~dcz.eme z pracy. 1 s a zwo mony, Je zie on wiem wraz ze 
"owśwl • a ,,'0 ,\„1,Tynucn' l' " . 1~ Y 81 Pl. Wo.J.ności 2, m. 2 fw p-0dwórku, na lewo.). leg. trnmwajową. Dtuzewsk·: Michał, Jesio·nowaj. swoim klubem Geuerem" na mecz do 

a.owy '·"' ''operni ,.n 18G') N. 15/6 1881i " ~ 
„ReportGż z Czarnego L_'1d:1" . , . __ l <> · r · )I Tczewa, gdzie zespół łódzki sp-otka się z 

~M:u~a" (Ruda Pahmmckal - ,,Svna. się RZEżNIK KON'SI{!· Zalewski Bogu~ła"'., Łódź, l11illllil!l!!lll!lllllll!ll/lllllmlllllllllilll L~'łtll'Z:e 111/!/llilll/!lllli@i!ll!lllilllimli!llmm 1 Turem .. 
śm.e.1e · . , . d . dzi· Sosnowa 13, tel. 1'0-G5. - Płacę na1wyzsze ce-1 __ Tak więc ostateczny skład Lodzi będzie 

Początek seansów w dn1 p-o\\sze me o gc . ny za konie niezd-0lne do pracy i wypadkowe I · 5 · C k1 M 
81·e 16 18 28. _W niedzi.elę i św'.ęta o g-0dzime , \"ł ·ó l rt do d . Dr KOWALCZYK .JERZY. Choroby skórne - następu1ący: tasiak, zarnec , arcln-

• ·' na m.ęso ·• asny " z ranspo -0wy ys „ k. I p . . 3 6 , k. K I k. Ol . ik Unt "" l'-
12, 14, 16. 18, 20. . . <>z c··i. · 1264 weuor~·czne. „eroms 1eg<> 41 1. rzyJmuJe - . Kows 1, owa s 1, e1n , on, LY "" 

Ki n a: „Aó'ria", „HeJ". ,,Przedw~{}śme", p Y J !Tet lt>0-53. 1787 Kłodas. Kierownikiem drużyny będzie ob. 
„Roma" rozp{}czynają seanse o pół godzruy pó- STARSZA z samodzie1nym g-0tmvaniem do 1-2 0- REICHER--S--:r 

1
--h . 'b - -- . Sikorsl<ii a sekundantem Tomasz Kona· 

źniej. osóib. Zgłoszenia <lo „E:xipressu". 1872

1 

r : peci:1 .s a c 010 wenerycz- , . ' . 
O§wd.afow OM TUR" r-0zpoczyna seans w nych. P-0łudn;owa 28. .16991 rzcwski. 

oo'.i p<iwcszeff~e 0 godz. 17 i 18.30, w s-0ootę, nie UNIEWAŻNIAM skra<lz:ony rpG•tilnt ry'l1lko·wy, ------~~--------. -. - . , pnr&'CB'ft•Jtn dJlllfl Ł"S-U 
dzi~lę i święta 0 godz. 15,30, 17.30 i 18,30. kwi1t pożyiczikowy, kwi:!y podatkowe, leg. rowe-I Dr B. Dł?BROWOLSKI, spe~Jal:~la chorob ner-1 !U'& '6 l.\t.i'• u U 1111. ~t, 

OGR.OD ZOOLOGICZNY . rową, ~alf/tę rejes11I'a{lyj!ną ~ RK~, świadeclwoi\\'OW~~h 1 seks1rnlnych. Przy.JmlIJe 4-7, uł. Ko.- Kolegium Zarządu MiejSikiego w Łodzd 

(zd 
. d .. d tramwajem Nr 9) otwarty lekar1skie, kartę re,pGtr1acyJa1ą. Kaczmarek Jan, I perml~a G. tel. 18G-00. , 1791 postanowiło udzielić Łódzkiemu Klubowf 

rowie, oiaz · . /Aleksandrów, Sienlk.;e·w~cza 18. ---·-··-- ·.-- · -· - ·· ---- J ~ · · 

codziennie od 9 rano do zm1°erzchu. Dr. A. RATAJ - ZURAKOWSKA (z WarszawyD 3 portowemu na cele mwestycyme bez.pro-
SKRADZIONO pa.lców1kę, metry.kę uro<lzen:a, specjalistka chorób skórnych, wenerycznych: centowej pożyczki w wysokości 120.000 

~1•S1111mc:a=:=m:i:::z::G:.li':lcmlEl!lllllZllllll:illllillilll•i11111~, zaświa<lczooie lekarskie, kartę rejeslracyjną ro- kobiet, k-0smelykn lelrnr~kn. Pio: rkowska 33 _ zł zwłotnej w cia"u l }at. 

DRUGA WIOSENNA 
AKCJA PREMIOWA 

„Expre;.ssu 
Ilustrowanego'' 
KUPO 21 

!werową O!l'aZ leg:.tymaoję udzi,ało:wą „Społem", przyjm1ije 3--U. 11J85 ---------..:·:.=<>__.,: ________ _ 

'

Lwn KGuar, Łódź Mi.Jedziana 5/22. 18881-„. i-a•'D d"'~e~ 1r•;qnn1·en1·11 
' . ELEKTRO W RZĄSO WY gab:1nct l e c z n i cz v n~=' llio>i ar. lll!Oll '!I 

.SKRADZIONO 3 łoeg. tra'IIllwajowe C~oiroś Cze- 1Zawadzka G, m. 7, tel. 138-81, g-0dz. 5-7. Lecze- 47-ej !oltełii ISDÓSłWGWtii 
I sława i Piwońska Daniel~ j. 1. leg. i bil:t robot-j nie cho·r6'b nerw-0wych i psyc:hic.znyich. 18G3 lNielllrzęd{)l\va) 
rni1C1y na tmmw.aje rp-0dm1cJsk1e. Ghor-0s Czesła- . . W pierwsci:ym dniu ciągnęna I klasy 47 lole-

. w.a Grnbierniec. s.:cnkie-..v'.cza 27. 1889/I r. med. B. TOLCZYNSKI. Starszy asystent riJi p•aństwowej pa.dly naSltępująee wygrane: Pre-
~~·~~~""' l!M• Uniwersytetu Łódzkieg<>, specjalista chorób mia inanglllNleyjnn 150,000 zł. I wygMna 1.000 

DYŻURY APTEK uszu, nosa ~ gardła. Sienkiewicza 37, przyjmu· i zł nu nr 71395. Wygrane po 20.000 zł _ nr ur 
I Dzisiejszej nocy dyŻlllrll'ją ~pteki: ~zyńskicgo Je od 3-6 pp. Tel. 269-01. 1200 6365, 40755, 55279, 67515, 70935. 79144. Wygra-
! (Rokicińska 53). Bartoszew~kJego (P1-0trk~"7slw , 

1
. nc po 10.000 zł - nr nr: 11754, 14759, 14950, 

J 
N·r 95, l\.ow'.ńlsk:ej-Kopr-0wski~ej J~l. ~7o:llnosc1 2). Dr med. E, . l\I.IKULICZ. Le~arz - dentys~ ze 16282, 41738, 59924, 63988, 73494. Wygrane po 

Wyciqć : zachować Stanielewicza (P-0morsJrn 91). S11mecluei (Rzgow-\Lwowa, speciahsta w lcczen:u chorób dz1ąsrłj5.000 z!- nr nr: 264, 23057, 62796 65685 81959 
~-l•lliil-::lll ___________ „ jska 59. i Jamy usllllej, ul. Zawadzka 17, tel. 144-45. 1620 87157. 91085, 96854. ' ' ' 

117) czenia, ażeby potem móc wreszcie zasnąć Urszula musiała ją poznać także. Spoj-
snem, dającym zapomnienie. rzała na nią badawczo, a potem ukłoniła 

Lecz chociaż przemęczona i znużona się jej również bardzo nisko, bardzo po 
wraca potem Hanka do domu, sen i tak przyjacielsku. 
nie bardzo ima się jej powiek. A i nawet Mroczków;na doznała takiego wrażenia 
wtedy, kiedy wreszcie zaśnie, męczą ją jak raz w szkole, kiedy w pewien czerw
ciężkie jak zmora majaki i wspomnienia o cowy dzień ni stąd ni zowąd zemdlała. 
minionych cudownościach. Na sekundę świat zawirował jej w 

Hanka celowo unika ulicy Piotrkowskiej oczach. Uczuła, że uginają się pod nią no
i tych· dzielnic. gdzie o pewnym czasie mo- gi - że jeśli nie opanuje się, padnie chy
że niespodziewanie natknąć się na inżynie- ba na ziemię. 
ra Orszewskiego. Jednakże nie potrafi Ale zaraz po tym wstrząsie wzięła się w 
ominąć go tak jakby tego pragnęła. karby. Ukłonem odpowiedziała na ukłon i 

Od tego czasu widziała go dwa razy. poszła dalej, nie oglądając się za tamtymi. Powieść o życiu Łodzi-przed wójną, pod czas okupacji i po wyzwoleniu 

ROZDZIAŁ SZESNASTY 

Koniec nadszedł 
Szaro i nieradośnie jest w mieście tysię- Raz było to po południu. Orszewski je- Odtąd już prosto z pracy wracała do do-

cy kominów - tak jak szare jest teraz ży- chał Piotrkowską swoim tak dobrze jej mu. Tu czuła się najbezpieczniej. Tu nie 
cie Hanki Mroczkówny. znanym „Essexem". Obok siedziała pan- będzie narażona na to, że zobaczy tego, 

W lesie sokolnickim, gdzie kiedyś prze- Niestety, nie należy ona do tych, które na Urszula Brauer, rozprawiając o czymś którego widok odebrał jej znów na wiele 
chadzała się zakochana pewna para jest łatwo umieją zapominać. z ożywieniem, on zaś, uśmiechając się lek- dni z trudem wywalczoną względną ró-
znowu biało: ale tym razem nie od kwit- Miała w sobie tyle hartu i siły woli, ko, nawet nie zauważył, że ktoś, stojąc na wnowagę ducha. 
nących konwalii. ażeby nie żebrać Zbigniewa o litość - nie chodniku spogląda na niego zasmuconymi Matka nie pyta ją o nic. Tal{,.. jak kie· 

Dniem i nocą padał śnieg, aż przykrył może jednak wyrzucić go ze swego serca. oczyma. dyś rozjaśnione oczy dziewczyny opowia-
powiędle wrzosy, pomarłe zioła i obielił Nieznośne są te dni, a jeszcze gorsze Drugi raz przydarzyło się to na ulicy dały o jej szczęściu, tak teraz w ich przy
gałęzie drzew. · noce, przesuwają się monotonnie nrny Narutowicza. · gasłosci czyta stara I'Jiroczkowa ogrom 

Pełno go i w parku Poniatowskiego. ziarnka różańca w palcach o;;mutnego czło- Zdaje się, że tamci oboje wyszli właśnie tragedii, przeżywanej przez córkę. 
Przysypał rabaty dawno już przekwitłych wieka, odmawiającego pa1 .~erz za duszę z kina. Zdaleka już zauważyła ich zgrabne, Mroczkowa jest tylko córkę chłopa, pro
kwiatów i ślady śladów tych nóg, które zmarłych. smukłe sylwetki. Oboje bowiem byli pię- stą łódzką robotnicą. Posiada jednak w 
wędrowały tu kiedyś w pierwszy •przed- W przedsiębiorstwie eksportu konfekcji knego wzrostu. sobie tyle dyskrecji i subtelności, że nie 
wiosenny dzień. męskiej, gdzie teraz pracuje, są z niej bar- Panna Brauer miała na sobie foki, on chce zbędnymi pytaniami powiększać ża-

Masy śniegu zalegają dachy domów i dzo zadowoleni. Szef nie może nadziwić się zaś futro z wydrowym kołnierzem. Pan- łości córki. 
podwórza. Ale nie jest on taki biały jak i nachwalić pracowito?ci nowozaangażo- na trzymała go pod ramię. Szła rozbawia- Co innego gdyby Hanka sama zdobyła 
opłatek, którym niedawno łamaliśmy się wanej buchalterki, która z dziką pa'iją o:.:- na, rozpromieniona, on też wyglądał na się na zwierzenia. Ale Hanka jest skryta. 
w pachnący choinką i woskowymi świeca- rabia nietylko swoje zaległości, ale i chęt- bardzo szczęśliwego. Odważnie cierpi w samotności. A z córką 
mi wieczór wigilijny. Dym i sadze fabry- nie wyręcza inne. Nie wie on, że przyczyną Nagle ujrzał Hankę. boleje stara matka, ta sama, która kiedyś 
czne osadzają się czarną warstewką na po- tej zaciekłości jest nie tak ukochanie pra- Drgnął. Zrobił nagle jakiś niewyraźnylorzeżywała razem z nią całe jej szczęście. 
wierzchni śniegu i brudzą dziewiczą jego cy, jak potrzeba zagłuszenia w sobie złych Tuch, a potem bardzo szybko zdjął kape- Z ojcem jest zupełnie inaczej. 
biel. myśli - przeforsowanie się aż do zmę- lusz. (D. c. n.) 
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